
GAZETA POZNANSKA. 
i Nro. 24. 

w Środę dnia. 24. Marca Roku 1813. 

OBWIESZCZENIE 

Zastępca Prefokta Departamentu 66 ważikóżRa Re ) 
Gdy przez expiracyą kontraktu z.Generalną dzierzawą podatku Koszórnego pod dniem 9. BR 

Stycznia r. z. zawartego, dzierzawa podatku rzeczonego w Departamencie tuteyszym z końcem 
miesiąca zeszłego Lutego ustała, uznałem tedy za rzecz, dia Skarbu dogodną, podatek Koszerny 
w Departamencie" tateyszym w: roczną dzierżawę naywięcey dalącemu wypuścić, iako też po od. 
bytey w tey mierze konferencyi z W. Zastępcą Dyrektora Skarbu, wzywam wszystkich maiących 

| ochotę, ażeby na dzień 30. m. b. iako na ostateczny termin ninieyszóm do zalicytowania poda 
| tku koszernego stanowiący się, do Biora Prefektury tuteyszey stawili się, WW. Neyman 
| Radzca Pret: ektury i Kotodziejowski Poborca Generalny przy Dyrekcyi Skarbowey, maiący 

sobie zlecone odbycie tey, licytacyi iako też zawarcia kontraktu na generalną dzierżawę podatku 
rzeczonego na cały Departament przezemnie zatwierdzić się maiącego, oznaymią Każdeinu kondy- 
eye, które. w ogólności zgodne będą z przepisanii, przez JW. Ministra Przychodów i Skarbu dia 
bytey Generalney dzierżióża i poddzierzawców podatku koszornego, wydanymi. 

Gdyby iednak życzeniem było: maiących ochotę dzierzawić podatek tyle razy rzeczóńy , 
wcześniey bliższe powziąść o kondycyach kontraktowych wiadomości » mogą się w każdym czasie 

W u W, Radzcy Prefekturalnego Neymana o nich zainformować, 

Bożnań dnia 19. Marca 1813. 

Zastępca Prefekta: . > Radzca Prefektury 

M, MOSZCZENSKI. 
Za Sekretarza. Genesalnego , „ Leksz ycki, 

y 
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© & Poznania dzia 32. Marca... 
W. zeszły czwartek , miasto Cylichowa 

dało świetny bal na przyięcie Imperatorsko- 

Rossyiskiego Generała - Maiora , Hrabiego 

, Orurk i wszystkich Oficerów korpusu lego. 

| Bal ten pośród wzaiemney wesołości i nay- 

/ pigknieyszego porządku, trwał az do białego 

+. dnia. "Damy i męszczyżni mieli na piersiach 

- przypięte Rossyiskie kokardy. To: obeyście 

'się i gościnne przyięcie z strony Prusakow 

P*uznali wszyscy Rossyazie 2 naywiększą 

4 wdzięcznością. 

a '% Warszawy d. 16. Marca. 

Prezydent Municypalności 

i Kommendant Naczelny Gwardyi Na- 

rodowey Miasta Stożecznego Warsza- 

1 Do 

Obywateli i mieszkańców Miasta! 

Odezwa moia do was dnia 46 Lutego 

r. b. względem powoływenia na posługę wę: 

wnętrzną miasta w Gwardyi naredowey, była
 

tyle skuteczną, ile po waszych zawsze dła do- 

bra ogółu gorliwych chęciach, spodziewać 

- ni się należało; winienem wyznać, Że utrzy- 

manie bespieczeństwa i spokoyności, należy 

przypisać chętaemu do tey posługi wezwa- 

nych poświęceniu się, w czym nawet Ducho- 

wni, Urzędnicy i Officyaliści, czynni, bądź 

nie także dawni woyskowi niemniey Assysten- 

ci sądowi, Lekarze, iako i Uczeni, zgoła 

wszyscy tu mieszkaiący, a dobrze myślący 5 

szli na wyścigi z Właściecilami, i właściciel- 

kami domów, z Kupcami, Fabrykantami; 

szukał wyłączenia, to z przyczyny iakoby nie 

ciągnienia użytków z miasta , lub wieku, wię- 

| dzieystwa Cudzeziemcom do pewnych lat 

udzielonego, a ieszcze mniey znałazło się 

iawnie opornych, przeciwko którym byłbym 

~ 

Rzemieślnikami i ich czeladzią; mało kto . 

/cey niż pięćdziesiątletniego, to. dla dobro-. 

250 ==. 

przymuszony środków ostrości użyć. Im 
więcey osób do tey posługi około 500 głów 
dziennie zaymuiącey łączy się, tym ona iest 
lżeyszą. .MoZnieysi czynią kosztowną Ofi- 
cerską służbę i częściey na nich warta przy- 
paść może, z tey przyczyny, Ze uboższy 
którego każdo-dzienny zarobek ledwo stano- 
wi utrzymanie lego potrzeb "Życia, nie wy- 
doła równą z możnieyszym odbywać powin- 

nością; choroby zdarzaiące się, śmierć i wy- 
iazdy, przerywaig ciąg konirollowych kom- 
menderowań, których nawet ubożsi przez 
zastępców czynić nie są zdólni; dla tego więc 
możnieyszych wzywam, aby w swey gorli- 
wości własne ich dobro za cel maiącey nie 
ustawali, Uwiadomiam zatym ninieyszym: 
iż stosowne zalecenie do mego Zastępcy Kom- 
mendanta W. JPana Andrzeia brzeżiń: 
skiego, Szefa Gwardyi z przykładną gorliwo- 

ścią tę posługę Obywatelską pełniącego, dla 

ogłoszenia iey podkommendnym wydałem , 

zapowiadaiąc, iż w razie doznanego niepo- 

słuczeństwa, każdy, winie swoiey przypisze 
nieprzyiemności, iakie na siebie ściągnie. 
w Warszawie dnia 11. Marca 18132. 

Węgraecki Pom. W. 

a Oleśnicy ( Oels) d. 15. Marca. | 

Nadzieia nasza, oglądać N. I.uperatora 

ALEXANDRA w podróży do Wrocta- 

wia, spełniła się dziś, ja to w sposobie, któ- 

ry pie Życzenia, lecz oczekiwanie nasze prze- 

wyższył; mieliśmy bowiem nadspodziewa- 

ną radość widzieć przy tey okazyi pierwszy 

raz w murach tuteyszych Monarchę naszego. 

Około godziny 11. przed południem przy- 

był N. Król. Przylęty był naygłośnieyszemi 

okrzyki radości od tłumu łudu w rynku .ze- 

branego. . Gwardya obywatelska stała w pa- 

radzie. N. Pan raczył stanąć w domu wiey- 

skim, gdzie rozmawiał nayłaskawiey z przy- 

tomnemi tam Stanami i z osobami woysko-



wemi. Na wiadomość o zbliżaniu się N. 
Iimperatora:ku miastu, niezwłócznie N. Król 
wyiechął naprzeciw Niego. 

Około godziny 4. odprawili NN. Monar- 
chowie uroczysty wiazd do- miasta bramą ho- 
norową, stósownie ozdobioną, wśród odgło- 
su dzwonów, » Oba Monarchowie siedzieli w 
otwartym poieździe Imperatorskim. .Niekió- 
rzy Obywatele z powiatu i urzędnicy leśni ie- 
chali konno przed poiazdem. Po obu stronach 

hramy honorowcy stań dwoma rzędami 
Radca Ziemiański, duchowieństwo i władze 

cywilne mieyscowe, przyimując NN. Monar- 

chów paygłośnieyszemi okazy radości wśród 
nayserdecznieyszych /pląsów cisnącego się lu-- 

du. - 
NN. Monarchowie zatrzymali się w rynku 

tak długo, dopóki koni nie przeprzężono. 
'W ciągu tego czasu dwadzieścia młodych pa- 
nienek, córki tuteyszych mieszkańców, po- 
dały N. Imperatorowi wieniec laurowy prze- 

wiązany wstęgą, ma którcy znaydowały się 
wiersze. Po przeprzężeniu koni opuścili nas 

NN. Morarchowie, wśród nayradośnieyszych 
okrzyków i nayszczerszych modłów o Ich 
nieskończenie drogie Zycié. 

% Wrocławia dnia 15. Marca. 

Już od kilku tygodni dała się była słyszeć 
tak przyiemna dla mieszkańców Wrocławia 
wiadomośc, iZ miasto nasze będzie miało 
szczęście oglądać w swych murach powsze- 
chnie kóchanego N. ALEXANDRA, 
Imperatora Rossyiskiego. _ Dziś nareszcie 

spełnił się upragniony oddawna dzień szczę- 
śliwy, W ktorym N. Imperator wszech Ros: 
- SyL, przybywaiąc z Kalisza , w towarzystwie 

JWW. Hrabiego Tofstoza, W. Ochmistrza; 
Ministra Woyny „Arakczeżewa; Ministra 
„Hrabiego Nesse/rode; Ministra Policyi Ba/a- 
„eaeschejf”, i kilka Adjutantow, około godzi- 
„ny 6stey wieczorney, wśród żywych pląsiw 
i, ciągłych okrzyków Hurra/ przez woysko 

i mieszkańców: wydawanych, - wśród gromu 
401 wystrzałów dział witaiących, i dzwięku 
wszystkich dzwonów, wiazd swoy uroczysty 
do miasta naszego odprawił. uż: 

N. Król, w oclu powitania swego dostoy- - 
nego gościa, wysłał 2 strony rządu kraiowe- 
go naprzeciw Niego: Generała Porucznika 
Kleist, (30. Xięcia Bivona Pułkownika , 
Frezydenta Regieucyi Merckela, Radcę Re-* 
gencyinego Kracker , któremu polecone by- 
łyinieresa podróży; prócz tego wysłana bys 
Jaz strony duchowieństwa i Stanów Śląskich 

Deputacya aż za Wartenberg na granicę Sla- 
ską. Prezydent Yerckel i Kommissarz Be- 
thusy, mieli krótkie mowy; w których wy- 
nurzyli radość i nadzieię z przybycia N. Im- 
peratora , pcezćm Monarcha ten w łaskawych 
wyrazach. oświadczył Swe przyiacielskie chęci 4 
dia naszego nayłaskawszego Króla. _ ć 
We wszystkich miastach i wśiach, przez 

które N. Imperator przeieżdżał , przyimowa® 
ny był naygłośnicyszemi okrzyki radości 
wśród dzwięku dzwonów. = 

N. Król, Królewiec dime, i inni Xiążęta 
Królewscy, wyiechali naprzeciw dostoynego 
gościa aż do Oleswicy (ary mile od HW’ rocéa- 
wid.) O pół mili tu ztąd pod Hundsfeld,. 
powśiadali NN, Monarchowie i suita na konie 
i iechali szpalerem uformowanym z woyska 
począwszy od tego mieysca aż do pałacu Kró- 
lewskiego w mieście , gdzie JW.Generał Feld- 
marszałek Hrabia Ka/ckreuth przytmował N. 
Imperatora i towarzyszył Mu aż do pałacu, 
gdzie Stany Szlacheckie i wszystkie władze na 
pokoiąch zgromadzone były. +. 

N. imperator miał na sobie order Czarne- 
go Orta, a N. Król order$. Andrżeża. Wszy- 
stko imponuigey sprawiało widok, któremu 
wypogodzone sprzyiało niebo. „€ 
„Lagodność i uprzeymość Imperatora, znie- ' 

woliła dlań wszystkich serca; tkliwośći radość. 
na wszystkich wyrażały się.obliczach. Wie 
czorem całe miasto dobrowolnie oświecono. 

4 



* Oba Monarchowie i cała Królewska familia 

> =raczyli zaszczycić $wą obecnością bal dany 

przez JW. Feldmarszaika Porucznika Hira- 

biego Kalchreuth. 

% Wrocławia d. 16. Marca. 

N Imperator wszech Rossyi i nasz nay- 

: łaskawszy Krol raczyli dziś oglądać gwardyą
 

"pieszą, 1 zaszczycić swą przytomnością bal 

dany przez JW. Kanclerza Stanu Barona 

Hardenberg. 
Przybyli tu: JO. Riążę, Elektor. Fieski, 

z Pragi, a Tmperatorsko - Rossyiski Generał 

Czerniczem z Berlina. 

23 Wroctawia d. 19. Marca. - 

' Onegday przed południem wyruszyła ztąd 

część woyska tuteyszey osady, wśród dzwię
- 

‘Sku dzwonów, na mieysce swego dalszego 

przeznaczenia. Wezotay przed południem 

wyszedł inny oddział z iazdy złożony, rÓ- 

wnie przy odłosie dzwonów. 

Dziś przed południem koło godziny 10. 

wyiechał ztąd N.- Imperator „do Kalisza 

wśród bicia z dział, 1 dzwięku wszystkich 

dzwonów; woysko stało w paradzie. N. 

/Król odprowadzał tego Monarchę o milę od 

rniasta. Nayglebsze uwielbienie i nayscr- 

decznicysze błogosławieństwa wszystkich tu- 

teyszych micszkancow towarzyszą N. Impe- 

ratorowi, który swą uprzeymą łagodnością 

wśżystkich serca sobie zniewolit.: 

Z Kalisza ruszył znaczny korpus w
oyska 

Imperatorsko - Rossyiskiego do Częstochowy 

przeciw reszcie. woyska Polskiego, które się 
Y 

tamże coſnelo. - 

7 3 Berlina dnia 19. Marca. 

W skutek bezpośredniego rozkazu Nayias. 

Króla, Pana naszego naymiłościwszego, pod- 

pisańa Kommissya, "ogłasza następuiący.Toz- 

kaz dzienny, tyczący się sprawy J W. Gene- 

gata-Porudznita Forck: SR 

„Gdy'z podanego: przez Generała Forck 

259 

tey Sprawy wyżnaczoney, 

usprawiedliwienia zawartey z Imperatorsko- 
Rossyiskim Generałem Diebitsch'konwencyi, © 
niemniey z wyroku Kommissyi do wybadinia 

a z Generala-Po- 
ruczńika Dierecke , _ Generałów - Maiorów 
Schoeler i Sanitz złożeney, dostatecznie 
przekonałem się, ze Generał / orck zpowodu 

zmiankowaney konwencyi we wszelkim wzglę- 
dzie wolnym iest od zarzutu, i Że do przy- 
ięcia oneyże iedynie zniewołony był przez 
okoliczńości, które dały powód do spóźbio- 
nego wyruszenia 10go korpusu ze stanowiska 
przed Rygą, niemniey przez całkowite roz- 
dzielenie się rzeczonego korpusu, a praz 
korzysme w tem krytycznem położeniu wa- 
runki proponowariey mu konwencyi, przeto 
uwiadomiam o tem woysko z oświadczeniem, 
żem nie tylko Generała-Porucznika / orck 
potwierdził przy dowództwie powierzonego 
mu korpusu weyską, ale nadto w dowód 
ukońteńtowania Moiego inierozdzieluego zau- 
fania, poruczyłem mu naczelne dowództwo 
woyska Generała - Maiora Diilow. 

- Dan w Wroctawiu d. 11. Marca: 1813,' 
(Podp.) Fryderyk Wilhelm.“ 

" W Berlinie d. 16. Marca 1813. 
Krolewska Komimissya Rządząca: 

Goltz. Kircheisen. Schuckman. Bülow. 

Wczoray cieszył się Berlin pięknym wi- 
dokiem weiagaiacego tü znowu woyska Pru- 

skiego, JW: Generał-Porucznik Forck ed- 
prawił swóy wiazd va czele części korpusu 
pod rozkazami iego zostaiącego. Przed po- 
łudniem o godzinie gtey, wyiechali naprzeciw 
niego JO. Xiaze Henryk z JW. Imperatorsko- 
Rossyiskim (Generałem iazdy, Hr. H$ttgeń- 
stezm, i wszyscy znayduiący się tu Rossyiscy 

i Pruscy Generałowie aż za nową bramę Kró- 
lewską, 1ogladalistoigcy w lidit korpus woyska. 
Za danym znakiem ruszono do miasta w na- 
-<stępuiącym porzadkut . >



1) Policya konna; 
2) Gwardya obywatelska konna; 

3) Konni Berlińscy: ochotnicy: 

i huzary; 

4) Konna żandarmerya; 
5) Jego Królewiczowska Mość XZe Henryk, 
JW. Generał iazdy Hr. Wittgenstein, 
Imperatorsko - Rossyiscy i Królewsko- 

Pruscy Generałowie; znayduiący się tu 
Rossyiscy i Pruscy Oficerowie it. d., 
którzy byli wyiechali naprzeciw korpusu; 

6) Oddział kozaków; ; : 

7) JW. Generał dowodzący, Generat- 
Porucznik //orck z orszakiem ; 

8) Pułk huzarów czarnych No. 13 

9) Pułk huzarów szarych; : 
10) Pułk huzarów zielonych; 

11) Pułk dragonii Pruss zachodnich; 
12) Pulk dragonii Xięcia Wilhelma. 

Pułki te przewyższały się PRAG w lu- 

dziach h koniach. 
*13) Pierwsza, druga i trzecia baterya kon- 

ney artyleryi; 
14) Batalion MT Pruss wschodnich 

ziedném działem; 

15) Czwarta i piąta baterya$ 

16) LeyB'reginment piechoty, z którym po- 
łączył się stoiący w paradzie 

bramą oddział  Berlińskich 
strzelców ochotników ; 

) Czwarta i piąta bateryas 
18) Pułk piechoty No. 3. (dawniey Xięcia 

Henryka); 
19) Szosta i siodma baterya z dział 1 afun- 

towych; : 

go) Pułk Pomorski:piechoty No. 43 

21) Pułk piechoty Pruss zachodnich No. 5; 
22) Pułk Sląski piechoty No. 6; 
23) Osma'i dziewiąta baterya; 
(Było ogółem 72 działa, z wozami amu- 

strzelcy 

przed 

pieszych 

micyinemi, w uaylepszym stanie i z dostate- 
cznym zaprzęgiem. Ani po artyleryi, ani 

krego marszu po odbytey zimowey kampanii.) 

24). Batalion miaerów i pionierów; 
25) Poczta polowa PY, 

*,46) Tabory. 

Każdy PRA ciągnąc przez długi most, witany 
był muzyką óboistów gwardyi obywatelskiey, 
stoiących przy piedestalu posągu wielkiego 
Elektora. Na placu zamkowym, gdzie się 
zgromadzili Rossyiscy i Pruscy Generałowie. 
a Xigzeta i Kięźniczki domu Królewskiego 
stali na balkonie zamku, każdy pułk prze- 
ciągaiąc salutował HERE i czynił ho- 
nory woyskowe, a muzyka przygrywała mar- 

sza dopoki pułk nieprzeciągnął. Głośne 
pląsy, okrzyki: Niech żyże! machanie 
kapelnszami, powiewanie chustkami ze wszy. 

stkich okien, oznaymiały patryctyczną radość 
z powrutu bracioręża.  Częśćkorpusu pacią- 
gneła zaraz przez miasto do Poczdamu. 
Do głównego sztabu JW. Generała Poru- 

cznika Yorck, należą: PP. Generał Major 
Kleist, Generał Major Corswand, Pułko- 
whik Hiner bein, Majori Genera AUR 
Seidlitz , Podpułkownik Lossow, Brygadye- 
rowie Pułkownicy Hory i Steinmetz it. d. 

PP. Majorowie Sżo/, Quednow, Zilinsky, 
i Schmalensee , dowodza iszym 3cim ae i 
5tym pułkiem piechoty. 

Pierwsza, 2ga, 3cia i 6ta baterya piesza 
zostaie pod dowództwem Majora Schmidt. 

Druga itrzecia baterya konna, baterya le- 
ka Nro. 1.i 1eluntowa pod wódzą SR 

Graumann. 
Pułkiem dragonii Nro. 2. dowodzi P. 2% 

zelsky. > 
Wiazd ten rozpocząwszy się o kwandransie 

na zistą trwał do kwandransa na 1szą. jw. 
Generał-Porucznik York odwiedziwszy roz- 
maite osoby, a między innemi JW. Hrabiego 
Wittgenstein, Świadał wraz z nim i Gene- 
rałami swego kospusy. u JO. XRięcia Henryka 
Pruskiego,. był potćm, na chrzcie nowonaro- 

dzoney Xiężniczki córki JO. Xiecia Radzi- 
pe piechocie, . ńiebyło znać długiego przy- 87774, a wieczorem na komedyi, 



— 2155.46 
W czoray wieczorem całe miasto świetnie 

znowu było oswiecone. 

'Część stoiącego tu woyska Imperatorsko- 
Rossyiskiego wyruszyła ztąd dnia wezoray-. 
szego. 

Przybył tu Królewski Generał - Porucznik 
Hrabia 7auezziep. Generał- Maior Hrabia 
Lottum wyiechał ztąd do Wrocławia. 

“a Berlina d. 20. Marca. 

N. Król raczył pismem gabinetowóm z 
d. 15. m.b. rozwiązać dotychczasową Kom- 

missyą Rządzącą, tudzież generalną Kom- 
missyą, która się trudniła przedmiotami Ży- 
wności, kwater i marszu woyska. 

Generał Major Hrabia Lottumr powóła- 
ny źostał do innego przeznaczenia a tayny. 
Radzca stanu K/ewitz% odebrał zlecenie, aże- © 

by ukończył obrachunki generainey Kom- 
missyi żywności it. d. 
wił N. Pan podzielić cały kray, począwszy . 
od Elby aż do granicy Rosgyiskiey, na czte- 
„ry gubernie woyskowe i mianować następu- 
dących woyskowych i cywilnych Gubernato- 
„rów: 

Generał Porucznik L’ Estocg, tayny Rad- 
ca stanu Sack, w kraiu między Elbg i 
Odrą , wyjąwszy Sląsk ; 

Generał Porucznik Hrabia, Tanenzien , 
Wielki Kanclerz Beyme, w kraiu mie- 
dzy Odrą i Wisłą, wyiąwszy Sląsk; 

--GeneralMajor. Massenbach, tymezaso 
- - wym Gubernaterem woyskowym, a 

tayny Radca stanu Schoen, Gubernato- 
rem cywilnym, w kraiu między Misłą 
i Rossyiską granicą ; 

Generał Major Hrabia Götzen, Minister 

Stanu Baroh A/tensteiu, w całym S/ąsku. 
age ae 

Natomiast postano- , 

ROZKAZ DZI ENNY 

do” Królewsko - Praskiego korpusu pod roz- 
| kazami Pana Geherała Yor. 

N. Król Pruski raczył woysko swoie pod 
rozkazami Pana Generala-Porucanika-Jorck 
będące z moim połączyć kotpusem. 

Dowództwo nad tak znakomitém woyskiem, 
iest mi ze wszech miar pochlebném, chlubnem 
i zargczaigcém pomyślny skutek dobrey spra- 
wy, dla którey szpadę noszę. 
Od lat pięćdzicsiąt prżyiaźniły się nasze 

narody; ponura przerwa kilku miesięcy, 
którą przemoc okoliczności zrządziła, tem 
bardziey tyłko zaostrzyła przyjacielskie chęci 
naszych wspaniałomyślnych Monarchów i 
tem moeniey spoiła węzły między ich łudaani. 
Jedna iest tylko, iedna wspolna i wielka 
sprawa, która nas iednoczy. 
wolności, cnoty, przeciw nieprzyiacielowi 
niepodległości wszystkich narodów. 

Coście waleczni Prusacy dla sumiennego 
dopełnienia obowiązków wbrew waszemu 
przekonaniu przeciwko nam uczynili — do-_ 

wodzi tego historya upłynioney kampanii, 
i nasze własne świadectwo. ~ Staniecie się 

niezwyciężonymi, gdy wam to czucie obo- 
wiązku wolno iest połączyć z wysokiém prze- 
konaniem walezenia o samodzielność waszey 
Qyczyzny, .o niepodległość waszego Krola, 
o waszę własną sławę. ' ; ; 

Cui woiownicy Pruscy! Połączmy się 
w pobratymezey iedności i miłości do nay- 
większego celu, do którego się kiedykołwiek. 
woyska iednoczyły. Nam się dostało w po- 
dziale rzadkie. szczęście, służyć dwoma Mo 
‘narchom, którzy iedynie. dla. szczęśliwości, 

Bispodi globe swych narodów , dla ocalenia 
"Europy oręż podwiesli. Będąc tylko co do 
nazwiska dwoma harodami, Żadne uposle- 
dzaiące stósunki „pospolitego trybu Życia lud- 

zkiego nie będą nas rozdzielały, w naszym 
świętym bolu. Bez zazdrości, bez osobistych 

Jest to walką ' 



- gnięty był do. indagacyi. 

% 

względów, zbierać będziem pospołem wa- 

wizyny, z których nam po dokonanćm dziele 

wdzięczność oswobodzonych ludów wieńce 

nasze uwiie. 
W główney kwaterze w Be/linie dnia re 

Marca 1§13. ; 
Hrabia Wittgenstein. 

2 Paryża d. 6. Marca. 
Cesarz był wczoray na radzie stanu, a 

dnia 2go oglądał roboty koło pałacu Króla 

Rzymskiego. = 

Upewniaig,; mówi dziennik Państwa, dż 

N. Cesarz wyledzie niezwłocznie do „łztwer- — 

pit, gdzie obeyrzy swą flotę; ztamtąd ma 

sięudać do Amsterdamu Helder i oglądać 

będzie flotę w Texel, zkąd poiechać ma do 

Gröningen, Monasteru, Osnabriick, Bre. 

my i Hamburga, a z tego ostatniego mia- 

sta przeniesie swą główną kwaterę do Ma- 

gdebusga. | RY A 
W nocy'na 3ci był w pałacu Tuileries 

świetny bal, ma wielkiey sali widowiskowey. 

W lożach znaydowało się wielu mieszkań- 

ców Paryża. Dało się widzieć mnóstwo 
pięknych dam i bogato przybranych. NN. 

Cesarstwo bawili się do godziny %giey. 

» Amsterdamu d. 27. Lutego. 
Odkryto tu ( mówi gazeta tuteysza) Spi- 

sek, który miał w celu zawichrzenie spokoy- 

ności i zmianę rządu. Pensyonowany Ka- 

pitan Maas, porozumiał się tym końcem 2 

niełakim Towtaszem de Jongh i wplątał do 

swego planu oberzystę Valentyn, Bryga- 

dyćra Fhe, kupca VF erschur, i lekarza Le- 

ton; także urzędnik pokoiu „Falee pocią- 
Kupiec Herschur 

dat się słyszeć z buntowniczemi mowami 1 
wskazał dwie osoby, które bardzo sprzyia- 

ia domowi Orayii i zdatnemi są do prowa- 

dzenia stéru w Kommissyi. Bunt wybuch- 

nąć miał d. 12. Lutego, a znakiem do te- 

go miato bydź zapalenie lombardu. Kom- 

missya woyskowa wydała d. 22. b. m: wy- 

rok przeciw winowaycom. ’ Maas, Jongh, 

Valeutyn, Jhle, Verschur i Lemon iedno- 

zgodnie uznani zostali za winnych; Vaas, 

i jongha wskazano na śmierć i na skonfisko- 

wanie ich maiątków, Walentyna i Jhle na 
scioletnie więzienie i na karę pieniężną 

2000 frauków, Verschur i Lemena na dwu- 
letnie więzieniei karę pieniężną 500 franków. 

Falee został uznany niewinnym i uwolniony. 

Od Menu'd. 5. Marca. 
Przeprawianie się woysk Francuzkich przez 

Ren pod Moguntyjg trwa ciągle 
Temi dniami ruszyła także część woyska 

W. Kięcia Heskiego z Darmstadt do. Er- 

Jurtu. : : 
Hrabia Tascher, Gubernator Franhfortu , 

przybył w ostatnich dniach do tegoż miasta. 
Głoszą w Moguncyt, że Cesarz. Napoleon 

przybędzie tamże ieszcze w ciągu tego mie- 
siąca. - x 

4 

z Karlsruhe d. 3. Marca. — ' 
Dwór W. Xięcia udał się na nieiaki czas 

do Manheim.“ 1. 

a Eisenach d. 19. Lutego. 
Baron St. Aignan, Poseł i pełnomocny 

Minister Francuzki przy dworach XiaZat Sa- 
skich, przeiezdZat tędy do Paryża, w skutek 
pozyskanego urlopu dlazałatwienia interessów 
familiynych.  Zabawi w Paryżu przez kilka 
miesięcy. JIuteressami legacyinemi trudni się 
pozostały w JVeiimar' Sekretarz legacyi Pan 
Schwebel. 

_% Wiednia d. p. Marca. 
Od dawnego czasu tropiła policya bandę 

złodzieiów, którzy się do zamku w Sch0%- 
druna schronili i tamże meble z 20 pokoiów 



złupiłi. Wydali sięnareszciesami. Poimano 
hersztów iwytoczony będzie proces przeciwko 
nim.. 

Woyska przeznaczone do armii obserwa- 
cyiney ciągną tak z „/ustryf iakoli też z H/ę- 
gier do Czech, iako na mieysce. zbierania 
Się swego. . Armia ta skladaé się ma z 80,000 
dudzi. Kto nią dowodzić będzie, nie iest 
ieszcze wiadomo. Korpus posiłkowy , . bę- 
dący pod dowodztwem NRięcia, Schwarzen- 
erga, mieć będzie główną. kwaterę + we 

Łwowie. Waleczny Generał Mohr, który 
się w ostatniey kampanii chwałą okrył, nie- 
bezpiecznie zachorował; oddał tymczasowie | 
dowództwo swey dywizyi;' nie powątpiewaią 
iednak o iegó wyzdrowieniu. 

Nie wiadomo ieszeze, kiedy nas Feldmar- 
szałck. Xiążę Schwarzenberg opuści. 
w <łustryi nakazano znowu dostawę koni. 
Goniec wysłany za Feldmarszatkiem Poru- 

ezuikiem Hr, Bubua, gdy tenże iechał do 
Paryża; pozyskać miał, iak głoszą 5. znaczną 
nagrodę za to, iz wręczył Hrabiemu ważną 
depeszę, nim stanął va mieyscu przeznaczenia * 
swego. | 

_Od granic Multańskich d. 6. Lutego. 
Przez Mu/tdsy powraca teraz wiele Tur- 

"ków z niewoli Rossyiskiey, W Xięstwie 
tem przebywa ich teraz gooo pod rozkazami 
Kapitana Baszy, który był także w niewoli 
„Rossyiskiey. Jest to człowiek bardzo światły, 
mówi kiłku ięzykami, podczas swoiey nie- 
woli oddał się on nauce taktyki woyskowey. 
Zapewne będzie miał sobie powierzone ważne 
dowodztwo, a nawet wieści powszechne prze- 
znaączaią go na dowódzcę naczelnego woyska. 
Miał on oświadczyć, Ze będzie dwa miesiące | 
w Jassach bawił. 

Poseł Rossyiski przy dworze Sycyliyskim, 
Hrabia Mocentego oczekiwany iest w Fassach 3 
jedzie on do Stambudu, zkąd popłynie do 
Sycylii, 3 

W całych Multanach Fureckich mieszkańcy 
używaią iaknaylepszego zdrowia. M niemaią, 
Ze to samo dzieie, się w Afultanach Rossyi- 
skich ztamtey strony Pruty. | Przecięto atoli 
na nowo związki z Odeśsą, poniewJż nie- 
dąwno kilka osób nagle tam umrzeć miało. 

, Damy Multańskie a szezegolnicy małżonki 
Boiarów, porzuciły były w czasie pobytu 
Rossyan ubiór narodowy, a przyięły Fran- 
cuzki, który dotąd nosiły, Lecz gdy mał. 
Żouką Kięcia Multańskiego, Sharlit Kalli- 
machi, nosi ubiór wschodni, oświadczono 
damom, id się spodziewaią po nich zarzucenia 
mod Europeyskich, eo ich wprawia w nieiaki 
kłopot.  Boiarowie i ich synowie, którzy 
wzięli się byli także do ubioru Francuzkiego 
od czasu pobytu Rossyan, byli zniewoleni 
do używania ubioru narodowego. W Jas: 
sach są modnisie, których stroie kosztowały 
do tysiąca pw iwięcey, a tych niemogą 
oni tęraz używać, 

5 
. 

Rozmaite wiadomości. 
Gazetą Królewiecka ped dniem 4. Marca 

donosi, żew Pomeranil także; równie jak 
w Prussach- Wschodnich, wszyscy biegną 
pod chorągwie Generałów Biż/ów i Borstel]. 
Małe miasteczko Rügenwalde ofiarowało 
1istu strzelców konnych. Miasto Stolpe ze- 
brało w dwóch godzinach 1000 tałarów na 
ochetników, i miesięcznie po 100 talarów 
dawać w tym celu przyrzekło. „Ponowią 
„Się , dodaie taż gazeta, dawne krucyaty, dia 
„odzyskania świętego grobü wolności, i uro- 
„czystego potem obchodu zmartwychwstania 
„oneyże. ‘ 

Królowa Jeymé Westfalska zaproszona 
iest do Paryża, ażeby tam przez czas niciaki 
bawiła. 0 

| oe wana A 

Dodatek. 
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Nr. 24. . : 

OBWIESZCZENIE. 
„Wszystkim unieyscowym Władzom zalecam 
Ogłosić , ażeby maiące Sukna granatowe, ciemno- 
zielone, ponsowe, sare, białe i czarne, plots 
no na podszewkę i na letnie pantałony, 'sztamed 
ponsowy i 'biały, i towar na buty, iak dla Off. 
cyerow tak i dla Sołdatow, na przedaż potrze- 
bney ilości za gotowe pieniądze, iawili się Z prob- „Kami do polowey Kommuisyriastney Kommissyi 
przy głowney kwaterze w Kaliszu znayduiącey się, 

. 

w nayprędszyra czasie, dla uznania kondycyi, i 
licytacyt codziehney, z należytą po sobie kavcya, 
Przytym oznaymute, iż postawka tego- wszysta — 
kiego powinna bydź bez przewłoki, 1 ostatnie 
licytacye będą 5%, 5%, 5%, Marca. ( 

Kalisz 27 Februar r. 1913. 
11 Marca. 

Generał Intendent KANKRYN. 

t 

% Wroctavia d. 20. Marea. 

N. Król zawatł z N. finperatorem 
wszech Rossy przymierze 
zaczepue i odporne. 

| nn EEEEE 

Do moiego ludu! 

Tak mało dla moiego wieruego ludu, iak 
A dla Niemców potrzebném icst usprawiedli- 
Witnie sie 2 przyczyn tozpoczynaiącey się 
w ten Moment: woyny; 54 vue widocznenii 
dla nieuprzedzoney Europy,  Ulegligmy 
pod przemocą Frazcyż.  Pokóy, który Mnie 

"pozbawił: połowy Moich poddanych, nieu- 
Życzył nam swych błogosławieństw, albowiem 
zadał nam ieszcze głębsze rany, niżeli sama 
weyna. Kray został wycieńczonym; główne 
twierdze Pozostały w ręku nieprzyiaciela; ; 

; zólnictwo zostało pselabione i tak kwitnący 

dawniey stan przemysłu miast naszych; wol- 
neść hańdlu zatamowaha, a z nią zrzódło 
*zarobku i pomyślności zaparte; kray na łup 
zubożenia wystawiony. 

af 1 Nayściśleyszem dopełnieniem przyiętych 
obowiązków spodziewałem się zgotować ludo- 
wi Moiemu ulgę i przekonać nareszcie tesa- 
rza Francuzkiego, Ze icgo własną icst korzya 
ścią , zostawić Prussy przy ich niepodległości, 

, Łecz nayczystsze moie zamiąry wniwecz obrą- 
cała duma i przeniewietstwo, i przeswiadezy- 
listny się aż: nadto, Że umowy Cesarza wia- 
cey iesżcze "niż woyny iego zblŻał, nas pa- 
woli do upadku,  Naccszła dziś chwila, gdzie 
wszelkie omamienie względem stanu naszego 
ustaie, 

_ Brandenbutczykowie, Prusacy, Ślązacy, 
Pomorczycy, Litwini! Wietie coście od lat 
7miu wycierpieli, wiecie jaki łoś Smujny wasz 
czeka, gdybyśmy rozpoczętey walki nieza- 

l i 



X
 

nosiły zwycięztwo. 

- bitnych Szwaycarów i Niederlanczyków. 

Przypomniycie sobie kończyli z chwałą. 
dawne czasy, Wielkiego Elektora, Wielkiego 

Fryderyka. Pomniycie na owe skarby, 

które za niego przodkowie wasi orężem zdo- 
byli: — wolność sumienia, sławą, niepo- 

dległość, handel, przemysł i umieiętności. 

Pomniycie na wielki przykład naszych potę- 
Żnych sprzymierzeńców Rossyan, pomniycie 

„na Fiiszpanów, na Portugalczyków. Mnieysze 

nawet narody walczyły o podebne skarby 

przeciw możnieyszym nieprzyiaciotom, i od- 

Wielkie ofiary od wszystkich Stanów wy- 
magave będą, albowiem 

nasze iest wielkie, i nie szczupła liczba oraz 
naszych nieprzyiaciół. 

Chętniey zaiste poniesiecie. te ofiary dla 

oyczyzny,' dla waszego Króla, iednego 
z wami rodu, niżeli dla obcego rządcy, 

który, iak tyle przykładów świadczy, waszych 

synów i wasze ostatnie siły, poświęciłby 

widokom, które wam zupełnie są obcemi. 

Ufność w Bogu, wytrwałość, męstwo i dzielna 

pomoc naszych sprzymierzeńców, zwycięzką 
przyniosą: nagrodę naszym szczerym usito- 

waniom. Lecz iakiekolwiek żądane będą od 

mieszkańców ofiary, nie przeważają one 

świętych skarbów, dla których ie składać, 

dla których walczyć i zwyciężyć musiemy, 
ieżeli niechcemy przestać bydź Prusakami 

i Niemcami. Ostatnia to stanowiąca walka 

o nasz byt, o naszą niepodległość, o naszą 

pomyślność; niepozostaie nic więcey, iak 

chwalebny pokóy , lub chlubna zguba. Nie 

„obeszła by was i ta dla sławy, bo Zyt w upo- 

dleniu. Prusak i Niemiec nie iest zdolnym. 

Ale ufaymy: Bóg i nasza stateczna woła 

użyczą naszey sprawiedliwey sprawie zwy- 

zrzódła. posiłkowe 

cigatwa, a z niem pewnego chwalebnego po- 

koiu i powrótu szczęśliwych czasów. 

Wroctaw. a. 17. Marca 1813. 
Fryderyk: Wilhelm. 

Przypomniycie sobie - 

przedsięwzięcie . 

Do moiego woyska! 

Wielokrotnie daliście się słyszeć, iż prą- 
gniecie dobiiać się wolności i niepodłegłóści 
Qyczyzny. Otóż nadeszła chwila! — Nie- 
masz ieduego członka narodu, któryby tego 

nieuczuł. Ze wszech stron biegną ochotni 
młodzieńcy i mężowie do broni. Co ci czynią 
z własney woli, 
Od was / = 

wyście to wiuni z powołania. 

co iesteście przeznaczeni do 
obrony Qyczyzny — ma ona prawo domagać 
się tego, do czego się tamci ofiaruią, ~— 
Spoyrzyicie! ile to ludzi opuszcza wszystko, 
co im iestuaydroższego, ażeby pospół zwami 
ponieśli na szańć swe Życie dla sprawy oy- 
ezyzny. — Uczuycie więc w dwoynasób 
wasz święty obowiązek! Pomniycie nań 
wszyscy w dniu bitwy, w niedostatku, wśród 
trudów i- karności!  ambicya kogóżkol- 
wiek — czy on będzie naywyższym lub nay- 
niższym w woysku, niechay niknie w ogóle. 
Kto czuie dla Qyczyzny, 
na siebie. Samolubca niech będzie wzgardą 
okryty, gdzie tylko o powszechne idzie dobro; 
temu niechay ‘wszystko ustępuie. Bóg iest 
dawcą zwycięztwa! -Okażcie się godnymi 
iego potężney opieki przez posłuszeństwo 
i dopełnienie obowiązkew; męstwo, wy- 
trwałość, wierność i ścisły porządek niechay 

sławą waszą będzie. Naśladuycie przykład 
waszych przodków; stańcie się ich godnymi 
i pomniycie na potomnos¢é waszą. 

Pewna nagroda czeka tego, co się sławą 

okryie, głęboka hańba i surowa kara spotka 
tego, co nie dopełni swych obowiązków. 

Król wasz 

a z Nim Następca tronu iXiążęta Jego domu. 

Walczyć oni będą z wami, a obok nas wal- 

czyć będzie przybyły Nam i Niemcom w'po- 

moc raród bitny, który przez wielkie. czyny 

osiągnął swą niepodległość. Zanfal on' swo- 
iemu Mouarsze, swym wodzom, swoicy spra- 

wie, swey sile — i Bóg znim był! Taka 

nie ma wzgłędu - 

pozostanie zawsze z wari, — 



ludzi złośliwych i proźniaków. 

wy; bo $ my wiedziemy bóy wielki o niepo. 
dlegtosé Oyczyzny! 
„ Ufność w Bogu, męstwo i wytrwałość nie- 
chay hasłem naszém będzie. 

Wroczaw dnia 17. Marca 1813. 

"Fryderyk Wilhelm. 

z Ratyzbosy d. 5. Marea. 
Dziś rano koło godziny egiey przybył tu 

Jego Królewiczowska Mość Xiążę Antoni 
Saski z małżonką swoią; Xiążę Max ymilian 

śwoiemi i Kięźuiczka Marya z dziećmi 

Anna. 

"m Wiednia d. 4. Marca. 
Wydział policyi otrzymał surowe rozkazy, 

ażeby iak naypilnieyszą dał baczność na spra- 
wców i rozsiewaczów fałszywych wieści, 
Są one zazwyczay płodem spekulantów, 

Ludzie, 
którym nie należy wtrącać się do polityki, 
Sądzą 0 zdarzeniach, które przechodzą ich 
udolność, z czego częstokroć zawięzuią 
się szkodliwe zamieszania i nieprzyiem- 
ności. = 

% Londynu dnia 25. Lutego. 
Podług ostatnich wiadomości od floty pod 

Brest, zdaie się, Że flota Francuzka szcze- 
rze zamyśla wypłynąć na morze — zapewne 
do Ameryki. Nasi waleczni Żołnierze mor. 
scy pałaią żądzą, ażeby tylko z portu wyru- 
szyła. Fregata Andromache rekogńoskowa. 
ła w ostatnich dniach port-Bresteński i nali- 
czyła siedm okrętów liniowych, stoiących na 
kotwicy i sposobiących się do wyiścia na mo- 
rze. k 

Odebraliśmy gazety Paryzkie dochodzące 
do dnia 20. m.b.; tymczasem nie znayduie- 
my ieszcze w nich sławnego raportu, o któ- 
rym Napoleon w swey ostatniey mowie 
napomyka, Przyobiecuiąc, Ze raport ten wy- 

259 =. 
: N stawi naypochlebnieyszy obraz szczęśliwega 

stanu rękodzielni i handlu Francuzkiego i 
przekona nas o środkach, za pomocą których 
opędzić może wielkie wydatki, jakich okoli- 
czności wymagaią, bez nałożenia nowych cię- 
Żarów na swe ludy. S$temwszystkićm zasta- 
nawiaiąc się nieco rozważniey nad tą rzeczą, 
_bydz może, iż się namyśli i niekaże tego, ra. 
portu ogłosić, ażebyśmy z niego nie niepro- 
fitowali. Jakożkolwiek bądź, to środki te 
w rzędzie ekonomii polityczney: sa taknowem 
i tak niespodzianém odkryciem, Ze odkrycie ' 
długości morza ieszcze mnuieyby nas zadzi- 
wiło, ( Gazeta Hamb, ) 

Rozmaite Wiadomości. 

Podług partykularnych wiadomości z Dre 
2744 zburzyli Francuzi dwie arkady tameczne- 
go wielkiegę mostu na Albie, przy czem 
wielu mieszkańców życie utraciło, 

Zbieraiące się w Czechach — mówi osta- 
tnia gazeta Hamburgska — woysko obserwa- 
cylne; dowodzone będzie przez Generałaiazdy, 
Hrabiego Collowrat; w przypadku, iżby 
woysko to przeznaczone było do działania, 
naówczas — iak głoszą — jeden z Arcyxiążąt 
„obeymie nad niém dowództwo. Z W egier 
ciągnie do tego woyska siedm pułkow iazdy. 
Trzy pułki piechoty ściągnięte będą z woyska 
pogranicznego. ; 
_ Donoszą pod dniem 6. Marca zRetyzbony? 
Dzisieyszey nocy przybył tu oddział Krolew- 
Sko-Saskiey gwardyi, tudzież wozy kassowe 
i inve, 5 : 

TakZe w Lzpskę zaczyna się pokazywać 
netwowa febra i łudzie bardzo wymieraią. 
Twierdzą, że w czterech dniach umarło 36 
osob, co w mieście 34 do 35,000 mieszkań= 
cow liczącynr , iegt rzeczą nadzwyczayną. 
Zresztą do powyższey liczby -niewchodza 
lazarety, © 



W Prautforcie zdkłedaią wielki lazaret 
woyskowy. ; 

Pomiędzy podroznymiy którzy w Styczniu 
ina początku Lutego przez Drezno przeie- 

chali, było: Od Cesarsko-Francuzkiego woy- 

“ska: 6 Generałów, 7 Puikowników, 2 Ma: 

jorów i 15 Kapitanów; od W. łoskiego: Ge 
nerałów, 6 Pułkowników, 1 Major i 12 Ka- 

pitanow; od Neapolitańskiego : 6 Generałów, 

s Pułkowników, 1 Podpułkownik i 2 Kapita- 

nów; od Bawarskiego: 2 Generałów, 1 Pul- 

kownik, 1 Major i 3 Kapitanów; od Wiir- 

tembergskiego: 6 Puikowników, 1 Podpuł- 

kownik, 1 Major, 1 Kapitan i 6 Poruczni- 

ków; od Badeńskiego: 9. Generałów. 

Dnia 19. Lutego zapadł się we Lwowie na 

Krakowskiém przedmieściu w Żydowskim ob- 

wodzie stary dom murowany, małęcy iedno 

pietro. Z gruzów wydobyto 7 zabitych, a 

40 pokaleczonych osób. 

Z powodu morowey zarazy panuiącey 

w Stambule, czytamy w pismach zagrani: 

cznych wiadomość, która ieżeli się potwier- 

dzi, arcyważną będzie dla ludzkości.  Nay- 

nowsze doświadczanie lekarzy, to iest Pana 

Aubon w Stambule i.Pana Lafont w Saloni- 
ce, stwierdziły, Że ospa krowia zachowuie 
od morowey zarazy. Pierwszy przytacza na 
dowód, iż z 6000 ludzi, którym w Stambu- 

de krowią ospę zaszczepiono, Żaden się nie 

zapowietrzył, i ze dzieci tę ospę odbywszy, 
śsąc zapowietrzone matki, iednak się nie za: 

raziły. Lekarz także Włoski, który w Tur. 
czech poświęcił się nauce i śledzeniu moro- 
wey zarazy, kazał sobie zaszczepić materya 

krowiey ospy wraz ziadem wspomnioney za- 
razy, a iednak ta ostathia wcale go nie do- 

tknęła, chociaż nawet w szpitalu zapowie- 
trzenych z choremi przestawat. 

260 

«=ściwsze wiekowi 

z Hamburga wyszło woysko Francuzkie 
i miasto to nie iest dotąd obsadzone ani woy- 

skiem Cesarsko Rossyiskiém , ani Krolewsko- 
Duńskióm, 

* 

Wdzięcwność. (*) 

(z Angielskiego. ae 

Tomasz Inkle rodem z....., postanowił 
w 2ostym roku Życia zbogacić się przez han- 
del; w tym zamiarze wsiadł w Dunen dnia 
16go Czerwca 1674. roku na okręt Achilles, 
który miał płynąć do Judyt Zachodnich. 
Młody ten człowiek, dzięki wychowaniu, 

które dał my iego oyciec, posiadał doskonale 
naukę liczb i ba pieruszy rzut oka, był wsta- 

nie.wyrachować: zysk lub stratę w każdym 
przedsięwzięciu. „Już prawie z kolebki po- 
wziął tak wielką chęć zysku, że ta uprzedziła 
iiakby wydusiła, wszystkie inne checi wla- 

jego; do tego charakteru 

serca i umysłu, łączył on piękność prawdzi: 
wie męzką. 

W czasie Żeglugi, okręt Achilles przymu- 

szony był zawinąć do matey odnogi przy Lrze- 
gach Ameryki: wysłano bat z okrętu, a /uß/g 

znaydował się pomiędzy tćmi, którzy wylą- 
dowawszy, nieprzezornie w głąb się zapuścili. 

Hufiec Judyandw, któty czatował na nich; 
ukryty, wypada nagle z zasadzki i przecina 
im powrót'do brzegu; wszystkich prawie za- 
mordowano Azglików. Naszpodróżnikucie- 
ka do lasu, chowa się w nim, a osłabiony 
trudem i załedwie oddychaiący; rzuciwszy sig 
na. ziemię, słyszy iakiś łoskot, obraca się i 
spostrzega młodą /zdyaiię. Skoro pierwsze 
minęło podziwienie, spotkanie to byłe dla 

oboyga równie radośnym. Jeżeli Kuropey- 

(*) Powieść ta wzięta iest z dzieiów filozofi- = 
cznych obudwóch Indyi, przez „sławnego 

* Raynala napisańych, | 



= mene 

wyk był uiety kożą postawą i pięknością dzi- 
kiey dziewezyny, tey nawzajem podobała się 
postać nieznaiomego, białość iego twarzy, a 
'naybardziey uderzył ią ubiór iakim był od 

stóp da głowy okryty. Przeczuła iego mie- 
szczęśliwe położenie, a przeięta ku niemu 

nayczulszą! miłością, Furiko nie myślała iak 

tylko o iego ocaleniu: zaprowadziła go do 
iaskini, i tam zostawiła mu posiłek z naysma- 
czoieyszych owoców złożony, a przyniesio- 
ną z blizkiey krynicy wodą, ożywiła wycień- 
czone iego sity. Codziennie odwiedzała go 

przybrana coraz w inne pióra i prześliczne 
muszie; okazałość ta oznaczała Indyankę 
pierwszego rzędu. Znositi mu dary, które 
iey młodzi Izdyanie w hołdzie składali: pió- 
ra rozmaitych kolorów ,. świecącę się kamyki, 
nakrapiane zwierząt skórki i tym podobne swo- 
ie bogactwa; i temi zdobiła iaskinię piękne- 
go cudzoziemca. Nieraz aby mu samotność 
znośnieyszą uczynić, wodziła go przy wie- 
czorney pomroce, lub przy poświacie Xięży- 
ca, do przyiemnego gaiku, rozkosznego przy- 
tułku, „gdzie zasypiał wśród szemrania wy try- 
skaiacey ze skał wody i śpiewu słowików. 

Fariko czawała w czasie siu kochanka, 
trzymała głowę iego na swoiem łonie i była 

gotówa ostrzedz go o naymnieyszćm niebez- 
pieczeństwie, nie uważaiąc, iż sama przecho- 
wuiąc Kyropeyczyka, na oczywistą wysta: 
wiała się zgubę. Ziomkowie icy bowiem ró: 

wneby iey,, jakiemu, zadali męczarnie, lecz 

serce niewinney Amerykankt, pełne nayży- 
wszey miłości, nie szukało iak tylko sposobn, 
aby ley coraz nowe dowody ulubionemu da- 
wać. Po pewnym'przeciągu czasu mogli na- 
si kochankowie rozumieć się, a to w ięzyku, 

który sobie sami utworzyli. Jnhle zapewniał 
Amerykankę: iż byłby nayszczęśliwszym,: 

gdyby ią mógł posiadać w swoiey oyczyznie; 
tam to, mówił iey, stroié się będziesz w nay- 
droższe materye, tam, nie wystawiona na 
zmiaby powietrza, będziesz się przejeżdżać 

0, 

w domu obracaigcym się na kołach i ciagnio- 
nym od koni — słowem, tam to używać bę- 
dziesz stałego i spokoynego szczęścia. “Tym 
sposobem młoda ta para Żyła w ndyezulszym 
związku, kiedy fazu iednego /asżko dostrze- 
gla okręt stoiący przy brzegu; nauczona od 
kochanka zrobiła zwykłe znaki. a skoro noc 
zapadła, drżąca z radości wstąpiła z nim ra: 
zem na bat po nich wysłany. Okręt to był. 
Angielski, płynący do Barbados, gdzie za. 
winąwszy zastał mieszkańców zgromadzonych 
w porcie; ( zgromadzano się zwyczaynie za 
przybyciem okrętu dla frymarczenia Badyana- 
mł i murzynami.)  Skracam opis dalszych 
zdarzeń: Lomase Inkle widząc się w osadzie 
Angielskiey, zaczął zastanawiać się z i wagy 
nad czasem, który strawił przy Fariko: ie- 
go kapitał tyle a tyle dni leżał bez użytku, 
strata tyle a tyle wynosiła; postanowił zara. 
dzić sobie iako młody, gospodarny człowiek 
— przedał Farike kupcowi w Barbados. 
Nieszczęśliwa Lndyanka w nadziei zmiekcze- 
nia okrutnika, doniósła mu, Że iest oycem; 
wiadomość ta nie była bez skutku. — [uke koą 
rzystaiąc z niey, Żądał i wziął za swoią wyba- 
wicielkę , większą nieco summę. 

A OBWIESZCZENIE. 
Prefekt. Departamentu Poznańskiego; 

Doświadczywszy, że szarańcza która w roku 
1811. tyle szkody w niektórych okolicach Tuten! 
szego Departamentu poczyniła, mimo zimna nay- 
tezszego 1 przedsigbranych w tesieni ku iey wygu- 
bieniu srodkow, nie da się zupełnie wytępiać, a 
zatćm i teraz oczywistą zagraża znów klęską, wzy» 
wam ninieyszém wszystkich mieszkańców , a SZCZE» 
gólniey właścicieli gruntu w Departamencie tutey- 
szym, aby w 
walniać się zaczyna, iak naypilniey owad ten wy- 
tępiać starali się. 
Poznań dnia 15. Marca 1813 
Zastępca Prefekta. Radzca Prefektury, * 

(podp.) M. Moszczeński. 
‘Za $ekretarza Generalnego, J, Lekszycki, 

ecney porze, kiedy ziemia roze : 



OBWIESZCZENIE. 
Prejekt Departamentu Poznańskiego. 

Uwiadomiam ninieyszém-Szanowng Pabliczność, 
‘a mianowicie Kontrybuentów publicznych poda- 
tkow, że odtąd przy zapłaceniu podatkow , każdy 
z nich szczególną baczność na to mieć obowiązany 
test, aby przez Kassyera pobieraiącego, pszy wy- 
mienieniu iak nayskrupuiatnieyszém gatunków pie- 
niędzy do kassy wniesionych, był pokwitowany, 
4 ostrzegam Ich zarazem, że gdyby który znich ni- 

nieyszemu urządzeniu zadosyć uczynić nie miał, 
sam sóbie wing przypisze, ieźli nieprzyiemrosci 
dla niego wynikną. = Rozamie się icdnak samo 
przez się, Że li gatunki pieniędzy w ogłoszonych 
*Fabellach Ewaluacyinych umieszczone, przyiinc= 
wane będą. — Jmć PP. Kassyerowie Powiatowi, 
odebrali w dniu dzisieyszym stósowne w tey mie- 
rze insrrukcye. Poznań dnia 19. Marca 1813, 

Zastępca Prefekta: Radzca Prefektury , 
(podp.) M. -Moszczenski. 

Za Sekretarza Generalnego, J. Lekszycki, 

OBWIESZCZENIE. 

W ciągu lar ostatnich odbierałem liczne od ró: 
Znych Urzędników Sądowych odezwy, wzgłędem 
wydania drukiem Drugiey Części Prawa Kryminal- 
nepo Pruskiego o wystepkach i karach traktuiącey , 
‘ktora prawem Scymowem r. 1809. przyjęta iest za 
ustawę postłkową w sześciu Departamentach Xię- 
stwa Warszawskiego. Mam honor odpowiedzieć 
im wszystkim, drogą ninieyszego Obwiesźżczenia: 
że gdy wiadome przeszkody stawały-do tych czas 
na wstręcie temu naglącemu, a potrzebą Kraiowa 
wskazanemu przedsięwzięciu; ledwie w ostatnich 
miesiącach zdobyć się mógłem, na poświęcenie 
więcey godzin tćy pracy, zdawna rozpoczętey i 
Druga Część Prawą Kryminalnego Pruskiego, 
wielą użyrecznómi przytoczeniami z prawa Cywil- 
nego tegoż Rządu zbogacona, mem staraniem i 
kosztem wydrukowana, wyidzie w tych dniach na 
publiczny widok. Jchmość PP, Prenumeratoro- 
wie odbiorą to dzicto za zgłoszeniem się do ninie; 
innym zaś, którym sod względem ich stósunków: 
osobistych lub urzędowych, Xięga ta est niezby- 
cie potrzebną; mogą ie nabydź źgłaszaiąc się do 
mnie, lub do mastępuiących osób dia mieyscowéy 
dogodności i łatwości do dystrybucyi uproszozych, 
jako to: WW. Łubechiego Podsędka Kryminalne- 
go wŁomży, Szumski:go Professora w Po- 
znaniu, Karpińskiego Professora w Kaliszu, 

Dobrowolskiego Pisarza Sądu handlowego w By d- i 
goszczy, Męcińskiego Adwokata w Krakowie. 
Kosztuje na lepszym papierze Zi! r4., na ordy- 
naryinym Zit. 12, Urzędnicy ubożśi za udowo- 
dnieniem swey szczupłey zamożności, dostaną za 
poł ceny to dzieło, dla Urzędnikow Sądowych ró. 
whit jako Pol.yinych, i Administracyinych nie. 
odbicie potrzebze 
w Warszawie dnia 25, Lutego 1813. z 

Jlgnacy Stawiarski, 
„Mecenas przy Sądzie Kassicyinym X. W. 
w domu własnym przy ulicy Twardey 
na Grzybowie mieszkający, 

Uwiadomienie./ Dnia 1. Kwietnia r. b. przed 
południem o godzinie TOtey, hwerurek mąki ży- 
they, grochu, owsa, siana, słomy, wódki 1 mięe 
54 za Powist Poznański do Magazynów woysko- 
wych w Młodawie i Jarocinie, navmniey 2,44. 
iącemu puszczony bydź me, Licytacya ta odby- 
wać się będzie pod Nrem 68 w rynku w Biorze 
Podprefektury Pozneńskiey, gdzie się o dalszych 
kondycyach zainformować można. 
w Poznaniu dnia 23, Marca 1813. 

Waiknowski, Podprefekt. 

U 

Uwiadomienie, Niżey podpisany uważaiąc iak 
wielką stratę Szanowna Publiczność, Dominia i 
Gminy w dostawieniu mięsa do Magazynu pono- 
szą; surową exckucya względem niedostawie- 
nia opłacalą, i Liwerantom takową dostawę 
nad cenę ułożóną i słuszną' opłacaią; uwia- 
domiam zatém iak nayuniżeniey Szanowną Publi- 
czność,-iż w moc kontraktu Liwerunkowego, 

w Przeswictney Frefektuize zawartego, chcę w tey 
mierze ludzką przysługę uczynić iak za naytańszą 
cenę, aby Publiczność w opłacie uciemiężoną nie 
była. Zamieszkanie moie ie:t na Grobli pod Nr. 
31, gdzie kaźden z Szanownych Kontrybuentów za 
naytańszą cenę zgłosić się może, — 

Z winnym szacunkiem, 

Walenty Nawrocki, 

| zoom owocowo) 

Uwiadomienie, Poznań miał, i mimo twier- 
dzenia w gazecie Poznańskiey Neo. Zi i 22 umie» 
szczonego, ma ieszcze szkoły panieńskie, a mize 
nowicie szkoła pod styrem podpisaney , 2a paren- 

tem Prześwietney Kommissyi Edukacyiney w Ware 
C A 

M 



szawie i zezwoleniem mieyskich Magistratur zało: 
żona; w kiórey to wszystko, co w tón twierdze- 

niu obiecuie sig, uczono, uczy 1 uczyć się będzie, 
dopóki Rodzice tg swém zaufaniem Zaszcicić racza. 
Przyczém rozsiewane pówieści bliskiezo ley wy- 
jazdu 1 inne 1ey szkodlrw€ zaprzecza, obiecując 
owszém uzyé na dal wszelkich sposobów do poles 
pszenia swey szkoły służących. | | 
4 Poinsignon, 

Uwiadomienie. Podpisany uwiadomia, Że ustą- 
pił Jmet Pani Trymailowey , instytut panien dotąd 
pod iego Dyrekcyą, a od Igo Kwietura r. b, na 
Jey rachunek będący; i przy oswiadczeniu szcze» 
rey wdzięczności ku Rodzicom, którzy go swém 
zaufaniem żaszczycić raczylt, proś: Ich aby pre. 
tensye albo. zaległości swoie, w krótkim czasie 
ukończyli.  Ofiaruje się oraz dać prywatnie 
w Poznaniu francuzkie lekcye. x 

Trimail. 

Uwiadomienie, Prawie codzień: powiększa się 
liczba Uczniow mojch. Lecz źe młodzieniec 
ktory, w czasie tym do mego Instytutu Edukacyi- 
nego wprowadzonym bywa, w ktorym przezna- 
czony dla każdćy kłassy półroczni cursus dawno 
Już upłynął, ten ma uszczerbek, iz on wrać Z 
innemi iuż obecnemi i wcześnie przybyłeni 
wspołuczniami zarowno w naukach poszępować 
nie może; widzę się przeto przymuszonim Sza- 
nowną Publiczność ninieyszem Uwisdomić: 12 
przeznaczony na ten potroku cUfrrus “dirs” ray 
Kwietnia r. b. zakończyć i dnia 22. miesiąca tes 
goż znow zacząć się ma. Ci więc, ktorzy sy- 
now swych, w Instytucie moim wychować i edu- 
kować kazać chcą, raczą łaskawie przed dniem 

22gim Kwietnia r. b. się nagłosie i synów swych 

razem do nalezytego Examinn przedstawić. Ob- 
cy, ktorzy mi synow swych na pensyą oddać 

zechcą, dowiedzieć się mogą piśmiennie o dal- 
szych Kondycyach pensyonowania mego, ktore 
na trzy sposcby podzielonem test. 

Poznań dnia 18..Marca 1813. 
Schreiber, Dyrektor. 

Se, 

Uwiadomienie. - 
- Dogadzaige. życzeniu wiela przyiaciot i zosta- 
igcych ze mną w związkach pokupu wodek, mam 

honot donięsć, że wodka (aqua vitae ) przeciw 

a 

zarazie, czyli na wzmocnienie Zotgdka iuż iest 
gotowa, ktorey każdego czasu dostać można tak 
tu, lakoli też na składzie w Poznaniu u JPana 
Hellinga, kupca, kwarta po Zit. 4. Cs śię tycze 
własności tego likworu, o tey przekona się za 
pewne kaźdy dostatecznie z przyłączonego z4- 
Świadczemia. Owińska pod Poznaniem -d. 13. 
Marca 1813. - 

_ D. G. Baarth. 

Zaświadczenie, JPan Dystyllator Baarth z 
Oweńsk zrobił wodkg z nayskatecznieyszych 
gorzkich a żołądek wzmaensaiących przypraw. 
Podał on wszystkie cząstki, zktorych ztożona, 
tuteyszey Kommissy: Lazaretowey, ustanowioney 
w osobach Doktora Welja, Moennicha i Assesoż 
ra Bergmana, i my znaieżli ią ze wszech miar 
służącą w panuiących obecnie ehorobach. 

Poznań dnia 10. Marca 4813. 

Wolff. Moennich. F. Bergmann 

Doniesienie, Świeże Cytryny dostali, 
Poznań dnia 19. Marca 1813. |. 

J. Horn i Freudenreich. 

Doniesienie. Z optycznemi instrumentami, 
okularami konserwuiącemi, śkłami palnemi, ro= © 
ztma'temi perspektywami, i rowarami galantery= 
cznemi polecaią się 

Bracia Bernhard, 
sop tenons Be ZAbąSZENIa i maią swą taszę w rynku 

naprzeciw kamienicy Cukiernika To- 
biaszewskiego. 

Do naięcia, W kamienicy pod liczbą 92. 
w rynku są do niezwłocznego wynaięcia na pier- 
wszym piętrze trzy pokoie, bądź na miesiące, bądź 
na rok cały. Doktadnieysze zawiadomienie po» 
wziąść można od Właściciela, 

, 

Do sprzedania. Stósownie do upoważnienia 
przez Prześw. Trybunał Cywilay Departamentu 
Peznańskiego, na żądanie Uczciw. Krysztofa Jahns 
Gospodarzackupnego, w wsi Psarskie mieszkanie 
swe matacego, lako opiekuna, i Marcina Jahns 
wyrobnika w Zlothowie zamieszkałego, przyda- 
nego opiekuna, małęletniego Jana Jahns z Zło- 
tkowa, syna niegdy Michała i Jadwigi z Raurow, 



małżankow Jahnsow wydanego , ma bydź naywię- cyi. Ochotę więc mający do licytowania ikwalie 
cey daigcemu, przez publiczną licytacya, przed 
podpisanym Notaryuszem przedane, gospodar- 
stwo okupne, w wsi Złotkowie, . w powiecié i 
Departamencie tuteyszyim się znayduiące, zmar- 
łych Michała 1 Jadwigi małżonków Jahns własne, 
w. sąsiedztwie Uczciw. Brixa z iedney i Paneg 
z drugiey strony położone, z iędney magdeburg- 

skiey huby gruntow, z domostwa, stódoły i stay- 
ni z przyległościami, się składające, przez Bie- 
,głych na Zł. pols. 1800 w roku 1811. oszacowa- 
ne. Do stanowczego przysądzenia wyznacza się 
dzień 5. Kwietnia b. r. o godzinie, Iotey przed 
południem tu na Garbarach pad Nrem 425 w kan- 
'ellaryr podpisanego, gdzie naywięcey dalacy , 
przysądzenia stanowczepo ma się spodziewać. 
"w Poznaniu dnia 22. Marca 1813. 

(L.S.) L. Dobieliński. 

Do zadzierżawienia. Od .S. Jana b. r. będzie 
zadzierzawiona przez publiczną licytacyą Kameral. 

„na wieś Brzezie, przy mieście Gostyniu leżąca, na 
lat trzy, Terinina licytacyi postanawialą się: 
Iszy dnia 1. Kwietnia, drugi dnia 12. Kwietnia, 
trzeci i ostatni dnia 22. Kwietnia r. b., zawsze 
na godzinę Iotą przęd południem w Biórze Poli- 

fikaiący się do niey zapraszają sie. 
Gosty a dnia 21. Marca 1813.’ ; 

Burmistrz Zastępca, Rasżewski, 

' 

List gończy. “W dniu dzisieyszym przez nie- 
ostrożność warty, zbiegł z tuteyszego domu wig. 
zienrą inkulpat Jozef Bilski, z powodu Its 
-eznych popełnionych kradzieży do inkwizycyi 
kryminalney 1 więzien'a pociągnięty. On okazu 
ię po sobie lat około 36 wzrostu dobrego; twarzy 
pociągłey brudney dziobatey chuderlawey, włos 
sów blond, i zarasta wedle uszu i pod brodą 
blond, oczu szarych małych. Przy ucieczce miał 
na sobie płaszcz oliwkowego koloru stary, myckę 
na głowie czarną ,.bóty ordynaryine, wziął z sóż 
bą derkę skarbową od przykrywania siebie, i mgź 
wt po połsku i po niemiecku. Gdy zaś na schwytać 
niu tego złoczyńcy wiele zależy, przetoSąd pode 
pisany uprasza wszelkie Zwierzchności i wzywa kas 
żdego w szczególności, aby na tegoż zbiega ba 
czne mieé oko, onego w przypadku spostrzeżenia 
schwytać i przez transport Sądowi podpisanemu 
odesłać chciano. ż bs ; 
Pyzdry dnia 6. Marea 1813... 
Sąd:Policyi Poprawyczey Obwodu Pyzdrskiegos > 

Woyciechowski. 


